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Wiadomości krajowe.
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Z B e r l i n a ,  dnia 17. Lipca.
Naczelny Prezes W . Księstwa Poznańskiego, 

B e u r i n a n n ,  wyjechał stąd z powrotem do 
Poznania.

Z W r o c ł a w i a ,  dnia 13. Lipca.
Górno-śląska kolej żelazna, zatwierdzona 

reskryptem Ministra skarbu z du. 30. pr. mies., 
najprzód tylko do K o s e l ,  reskryptem tegoż 
Ministra z dnia 10. b. m. stosownie do podania 
towarzystwa, przez Kosel, Gleiwic i Berun aż 
do granicy zatwierdzoną została. Spodziewać 
się zatem należy, ze budowa tejże kolei czem 
prędzej i to w kilku miejscach razem rozpoczę
tą będzie.

Wiadomości zagraniczne.

K o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 6. Lipca.

—  Ogłoszono potwierdzone przez Najj. Ce
sarza Zdanie Rady Państwa rozstrzygające 
pytanie, czy wdowy i dzieci takich osób, któ
rym rangi zostały przyznane po ich śmierci, 
•nogą zażywać praw i prerogatyw do tych rang 
Przywiązanych.

— Ogłoszono potwierdzone przez Najj, 
Cesarza Zdanie Rady Państwa, o  małżeństwie 
przestępców skazywanych na zesłanie do Sy- 
beryi i zamiast tego oddawanych do rot forle-

cznych aresztantów lub do robot w portach. 
(O  dozwolenie zawarcia [nowych szlubów pro
sić mogą zony takich tylko przestępców, którzy 
po zupełnej cywilnej degradacyi, wskazani są 
do rot fortecznych aresztantów, lub robot for- 
tecznych albo nazawsze, albo przynajuiej na 
lat 20).

Donoszą z Orła o straszliwym pożarze, który 
dotknął to miasto 31. Maja. Klasztor panien 
z dwiema cerkwiami i całem zabudowaniem, 37  
domów, 2 apteki, budowle zajmowane przez 
Izbę Skarbową, Kommisyą rekrufską, Urząd 
lekaiski, Izbę D óbr Państwa, stały się pastwą 
ognia.

Podług gazety Policyjnej, w czasie burzy 
zdarzonej w  Petersburgu 20. Czerwca, piorun 
uderzył w trzech kwartałach stolicy, zwanych 
Karetnym, Moskiewskim i Petersburskim. ■—  
W  pierwszym piorun zabił dwie pasące się kro
w y, w drugim zapalił dom,  który wprędce 
przez komendę ogniową został ugaszony, w o- 
statnim zabił konia w stajni i ogłuszył człowieka. 

F r a n c y a 
Z P a r y ż a ,  dnia 11. Lipca,

Izby mają być zamknięte na dniu 22. Lipca.
W  Algeryi Generał Bugeaud znów przeciw 

Arabom wojuje. W  Algierze niebyło 30. Czer
wca o nim żadnych nowych wieści, myślą je
dnakże wszyscy, że teraz manewruje na brze
gach pustyni wspólnie z Generałem Lamoriciere, 
naczelnikiem czynnej dywizyi w Maskarze. List
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jeden z O ranu 24 . Czerwca pisany donosi: 
•C zynna kolumna stojąca pod  rozkazami G e
nerał -L ieutnanta Lam oriciere, ściga, jak  nam 
ręczono, trop w trop Emira Abdel Kadera.

K rólowa M aria K rystyna odbiera codziennie 
gońców z H iszpanii; niedawno podobno znaczną 
summę pieniędzy, dla stronników jej przezna
czonych, wysłała.

P ierw szy batalion 6  pułku p iechoty , który 
przed kilku dniami do B ayonny p rzy b y ł, w y 
ruszył ztamfąd 5. nad granicę.

K ilku wychodźców hiszpńskicb, którzy z sto
sunków  swoich rachunku zdać niemogli, are
sztowano w  Bayonnie i okolicach. P o d p r e fe k t  
w ydał im paszporta w głąb k ra ju , rozkazując, 
ab y  się niezwłocznie na wyznaczone im od rządu 
miejsce udali.

Ponieważ familia Królewska pojutrze rocznicę 
śmierci Księcia Orleańskiego w D reux obchodzić 
zam yśla, ztąd dzisiaj już kaplicę Sw. F erdy 
nanda na pamiątkę nieboszczyka wystawioną, 
uroczyście poświęcono. * Ju ż  bardzo rychło 
zraua wielka liczba ciekawych udała się z Pa
ryża  do Sablonvilie. O  lO łej ruszyło z koszar 
w  C ourbevois i z stolicy kilka batalionów pie
choty i kilka szwadronów ja z d y , jakoteż mocne 
oddziały gwardyi municypalnej pieszej i konnej 
dla zachowania porządku w tłoku ciekawych 
widzów. O  wpół do 1 l te j  p rzybył Arcybiskup 
paryski z duchowieństwem swoim do kaplicy, 
dokąd także powoli M inistrowie, ciało dyplo
m atyczne i reszta zaproszonych zdążyła. Po
nieważ kaplica wielkiej liczby objąć liiemoże, 
przeto oprócz M inistrów, M arszałków, Admi
rałów  F rancy i, tylko naczelnicy ambassad, Pre
zydent i W ie lk i Referendarz Izby Parów, Pre
zydent Izby D eputow anych, Prezydenci sądu 
kassacyjnego, sądu najwyższego obrachunko
w ego, rady  stanu, dc la cour royal i sądów 
pierwszej instaucyi, Prefekt Sekwany i obecnie 
w  Paryżu przytom ni Generałwie przypuszczeni 
b y li do tego obrzędu. Dla dam ciała dyplo
m atycznego i dla żon M inistrów wystawiono 
małą trybunę na boku. —  Zaraz po jedenastej 
ukazał się poczet królew ski, składający się z 12 
powozów dw orskich, przodem szedł szwadron 
huzarów , a po bokach kilka oddziałów gwar
dyi narodowej konnej. Z prawej strony przy  
pow ozie, w którym znajdowali się: K ró l, K ró
low a, Księżna O rleanu , Hrabia Paryski i Książę 
Chartres, jechał Generał Jaqueminpt, dowódzca 
gw ardyj narodowej paryskiej. Prefekt policyi 
jechał tuż przed królewskim powozem, W  na
stępnych powozach siedzieli: Książę Nemours 
i Auurale, ostatni w swym uowytn mundurze

G enerala-L ieutnanta, Książę Montpeusier, Księ
żniczka N em ours, Królowa Maria K rystyna, 
Ex-Regentka hiszpańska, i Pani Adelaida, siostra 
Ludw ika F ilipa, oraz adjutanci Króla i Książąt 
i damy dworskie. Familię Królewską p rzy jął 
p rzy  drzwiach kaplicy Arcybiskup paryski z du
chowieństwem i odprow adził ją do módlników 
przed wielkim ołtarzem. M inistrow ie, ciało 
dyplom atyczne, Prezydenci Izby Parów  i ró 
żnych trybunałów  zasiedli po praw e'j, Marszał
kowie zaś, Prezydent Izby Deputowanych, rady  
stanu, sądu obrachunkowego i Generałowie po  
lewej stronie w  głównym ganku kaplicy.

Po poświęceniu kaplicy i obudwóch ołtarzy, 
z których jeden jest M atki B oskiej, drugi Sw. 
Ferdynanda, patrona zmarłego Księcia, odpraw ił 
A rcybiskup mszę żałobną. T ak jak na prze- 
szłorocznej żałobnej uroczystości w N otre-D am e, 
tak i tutaj innej nie było m uzyki tylko śpiew 
chóralny podczas requiem, które całą uroczy
stość zakończyło.

G łęboki smutek przejm ował całe zgromadze
nie, powiększała go jeszcze gruba żałoba, wszy
stkich przytom nych osobliwie Księżniczek i dam. 
K ról zdawał się zupełnie pogrążony w smutnych 
wspomnieniach nieszczęsnego w ypadku, k tó ry  
sję ’na tem samem miejscu przeszłego roku zda
rzy ł, gdyż przez cały ciąg świętego obrządku 
klęczał z głową na rękach wspartą. Królowa, 
jak  widać b y ło , starała się wszelkim sposobem 
uśmierzyć boleść macierzyńską i wstrzymać się 
od głośnego płaczu, i wszyscy członkowie K ró
lewskiej rodziny nieśmieli praw ie na się spo
glądać, aby cisnące się łzy hamować.

Po skończonym obrządku, koło wpół do 
drugiej, oddaliła się Królewska rodzina. Król 
kłaniał się kilkakrotnie zgromadzonym, dziękując 
im za szczery w smutku jego udział. O koło 
2giej godziny była już cała familia Królewska 
w Neuily. Dziś wieczorem nie przyjmują u dw o
ru  nikogo. 13. Lipca w  dzień śmierci Księ
cia Orleańskiego wszystkie widowiska będą 
zamknięte.

A n g l i a -  

Z L o n d y n u ,  dnia 11. Lipca.
N a dniu 8. b. m. w ydał rząd rozkaz do Ka

pitana Lorda George Paulet, dowódzcy okrętu 
» C a r y s f o r t «  na Oceanie spokojnym , aby  
wysp saudw ichskich, które w  imieniu rządu 
angielskiego tymczasowo zaokupow al, znowu
zaniechał.

Już  od trzech dni biega tu  pogłoska, że Sir 
R . Peel ministerstwo złożyć postanowił, a to 
z przyczyny,' że niektórzy z kolegów jego, a 
mianowicie W ellington, Stanley i Graham po-
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pozwolić na to nie chcą, aby 0 ’Connellowi 
tak długo dać broić, dopókiby on albo niektórzy 
z jego zwolenników przeciw praw u nie w ykro
czyli- W edług  zdania niektórych zamyśla tym
czasem podać Parlam entowi kilka środków, 
mających lud irlandzki p rzekonać, że rządowi 
dobro jego mocno leży na sercu. Zresztą poli
tycy  Angielscy bardzo są skryci, tak, iż o tako
w ych rzeczach nic pewnego powiedzieć nie 
można.

Dzienniki konserwatywne różnego są pod 
tym względem zdania: T im e s  zawsze prawi, 
że nie należy się ociągać, że buntownikom 
wsieść na skórę i zgromadzenia repealskie gwał
tem przytłumić trzeba. G ani ona Peela coraz 
bardziej, że jest nieczynnym , co większa, ob
winia go naw et, że może potajemnie życzy so
bie zerwania Unii i nieczynnością swoją do te
goż przyczynić się chce (!?). M o r n i n g  P o s t  
radzi umiarkowana tylko surow ość, która do
stateczną być ma do ujęcia niespokojnych w 
karby  należyte. Zresztą cieszy się z gorliw o
ści dziennika T i m e s ,  i chwali jego patryo- 
tyzm. D la S t a n  d a r d a  obecne postępowa
nie rządu jest szczytem mądrości. Poniew aż 
wszakże wciąż pow tarza, że massa katolików 
nie ma najmniejszej praw ości, nie wie o żadnej 
wierności i żadnein posłuszeństwie, jak tylko 
ku swoim xiężom, a ci bez w yjątku są zd raj
cami nie do napraw y, przeto trudno pojąć, 
jakim by sposobem Irlaudyą uspokoić można, 
jeźli nie przez uprzątnienie tychże księży. 
M o r n i n g  H e r a l d  zgadza się na to , że ża
dnych gwałtownych środków preciw  repealerom 
przedsiębrać nie należy, ale z drugiej strony 
utrzym uje, że rząd natychmiast odwołać winien 
p raw a, na mocy których irlandzkim dziedzi
com uicprzy padający cli im do smaku najemni
ków i dzierżawców bez ceremonii po stu razem 
z domu swego wolno jest w ypędzić, których 
praw  ciż dziedzice w  najniegodziwszy używają 
sposób. Dziedzice przyczyną są całej niedoli 
Całej Iriandyi, jednają oni O ’Connellowi naj
gorliwszych zw olenników, w ystawiają kraj na 
niebezpieczeństwo podziału, a kościół irlandzki 
na stratę teg o , co posiada.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  d n ia '2. Lipca.

Jeden  z miuisteryalnych dzienników w yja
wia te raz , czemu poczta tutejsza dzienników 
oppozycyjnych na prow ineye i zagranicę roze
słać nie chciała. Naczelnik bowiem polityczny 
M adrytu  p (m ołał do siebie podobno redakto
rów  tych ic  dzienników z zapytaniem , naczem 
się zasadza rozsiana przez uich wiadomość, że

Regent ma zamiar porwania młodej Królowe} 
z M adrytu. G dy tymczasem żaden z lich  nVj- 
był w stanie dostatecznie na pytanie to odpo
wiedzieć, okazało się, że wym ieniony artykuł 
czystym by ł wymysłem, aby  zwiększyć niena
wiść przeciw rządowi. Postanowiono więc, 
że poczta nie ma już więcej nastręczać sposobu 
rozpowszechnienia zawartych w madryckich 
oppozycyjnych dziennikach oszczerstw przeciw 
Regentowi.

E c o  d e l  C o m e r c i o ,  dziennik sprzyja
jący powstaniu zawiera następujący artykuł 
o p rzyczynach , które obecny stan rzeczy 
w  Hiszpanii w yw ołały:

»Z  dwócli stronnictw, na które się liberalna 
massa narodu rozstąpiła, oddawna już jedno, 
to jest M o  de  r a t y  s t ó w  skłaniało się ku Fran- 
cy i, drugie zaś, E x a l t o w a n y c h  czyli P o 
s t ę p o w y c h  (exaltada ó progresista) do An
glii. Z tych sympatyi powstały bez wątpienia 
dla nas największe nieszczęścia. Cóż było  
przyczyną tak zaciętej w ojny m iędzy temi dw o- 
ma stronuiclw y? Powiedzm y bez ogródki: 
z jednej strony w pływ  obcy , z drugiej zaś 
mania urzędów. Intrygi i machinacye cudzo
ziemców uważały to za najw iększy swój inte
res , trzymać obadw a stronnictwa w jak najwię- 
kszem od siebie oddaleniu. Ztąd naturalnie 
w yrodziła się potrzeba trzeciej partyi. Myśl 
ta pochlebiała niektórym  ambitnym ludziom, 
(spodziewali się bowiem , że tym sposobem 
wywyższą się nad wszystkich) i znalazła także 
przystęp do serca wojownika patryoty. Lecz 
ten , niestety , mimo w aw rzynów  zebranych na 
polu b itw y , nie miał dość bystrości w sobie, 
aby  przedrzeć się w  głębiny serca ludzkiego i 
w yczytać tam najtajeinniejsze zam iary; —• 
w padł w zasadzkę-, i stał się narzędziem an
gielskiej intrygi, noszącej ultra hiszpańską ma
skę na siebie, której celem było rozrządzenie 
ręką niewinnej Izabelli i wolnością ojczyzny. 
Nowe to , tak nazwane n i e z a l e ż n e  stronni
ctwo chciało, dla zapewnienia sobie zwycię- 
ztw a, wznieść i wzmocnić pełną najlepszych 
chęci demokratyczną cząstkę narodu, stw orzyć 
nowe dążności, wzbudzić now ych i silnych ry 
w alów , słowem, ile możności, rozdzielić, o- 
słabić i zniszczyć partyę liberalną. A by temu 
zapobiedz złączyliśmy się pod jeden sztandar 
z wszystkimi przyjaciółmi wolności i hiszpań
skiego honoru, i chcemy od dziś dnia wznieść 
m ur spiżowy dla niezależności hiszpańskiej. 
W  tym  duchu w pływaliśm y na obory , w  tym 
duchu zaczęto K ortezy i wywołano minister- 
stwot Lopeza. »»A ni po angielsku, ani po
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franci*kr n*e m y ś l i m y , m ó w i  G a c e t a ;
jn/ tóvnież. »»Tylko w dobrem porozumie
niu  cicem y ze wszystkiemi mocarstwami pozo
s ta ć ,«« mówi dalej. I m y zawsze tegoż same
go żądaliśmy. Lecz jakiż jest sposób pogodze
nia wszystkich Hiszpanów i sprowadzenia ich 
na jeduę drogę? Niema innego, jak stworzyć 
i ożywić wielkie stronnictwo narodowe i rząd 
ustanow ić, k tóryby  byl hiszpazskim, wolno- 
m yślnym , zdatnym , zręcznym , silnym i naro
dow ym , k tóryby  uiścił nadzieje ludu , obaw y 
uśm ierzył, nienawiści uładodzil i przekonał o- 
raz  Anglią i F rancyą , że przez złączenie stron
nictw  jedno ty lko powstało i istnieje, stron
nictw o n a r o d o w e ,  które niepotrzebuje ani 
pośredniego, ani bezpośredniego mieszania się 
w swe sprawy. Żądam y, aby  takich użyto 
środków.

Z P a r y ż a ,  dnia 9. Lipca.
P a m i ę t n i k  b u r d y g a l s k i  pisze, ze An

glia ma zamiar uśmierzenia walki stronnictw 
w  H ispanii, a to w  sposób następny: »Ogło- 
szenie Królowej Izabelli za doletnią, zaślubie
nie jej z Xięciem z domu koburskiego, pow o
łanie ministerstwa Lopeza i urzeczywistnienie 
podanego przez nie p lanu , osobliwie ogłoszo- 
temze amnestyi.« Plan t a k o w y  jest w najwyż
szym  stopniu do praw dy niepodobnym. Na 
pierw szy punkt n ik łby  się pew nie, wyjąw szy 
pertyę  K rystyny , nie zgodził, drugi miałby 
narodow e uczucie Hiszpanów całkiem przeciw 
sobie; tylko punkt trzeci pow ołanie minister
stw a Lopez zyskałby największą jeszcze liczbę 
za sobą, chociaż stronników Regenta i obecne
go rządu żadenby z tych punktów nie zado- 
woluił. Ale już sama myśl angielskiego pośre
dnictwa jest teraz w Hiszpanii zupełnie niepo
dobną do wykonania. O burzenie publicznej 
opinii przeciw Anglikom , choć sztucznemi mo
że wywołane sposoby, jest tak wielkie, że ga
binet w St. Jam es nie może żadną miarą rosić 
sobie pretensyi do pośrednictwa w  Hiszpauti. 
Jak o  dow ód, jak teraz w Hiszpanii o Angli
kach gowszechnie myślą i mówią, może posłu
żyć następne, w dzienniku jednym  barceloń- 
skim umieszczone wezwanie E spartery , aby do
browolnie zrzekł się Regeucyi. »Espartero!«  

'm ówi krystyńskich inleressów broniąca P r o s -  
s p e e r i d a d ,  »abdykacyi jako H iszpan, nim 
jeszcze krew  przelewać zaczniesz. M ordercy
N apoleona ofiarują ci gościnność i opiekę, _
gościnność i opiekę op raw ców , koutrobandzi- 
stów i rozbujników europejskich. Espartcro, 
jeszcze czas, abdykcyi. Królowa Krystyna  
wolała w W alencyi w yrzec się pauow ania, niż

przelać krew hiszpańską* również i Maroto so
juszem w Bergara dał ci przykład pamiętny.

Z d n i a  11.  L i p c a .
W iadom ości telegraficzne z Hiszpanii.
Z B a y o n n y ,  d. 9. Lipca. — Badajoz o- 

świadczyło się 1. Lipca za powstaniem, wojsko 
przystąpiło; Generał-Kapitau i Szef polityczny 
miasta oddalili się. Jacn  powstało 29 . Czerw 
ca. G enerał Aspiroz mianowanym został przez 
Jun tę  w "W alladolid, Generał-Kapitanem starej 
Kastylii.

Z B a r c e l o n y ,  d. 6. Lipca. —  Zurbano 
opuścił Belagier. Serrano był 4. Lipca w F ar- 
rega, gdzie wojsko organizuje.

Z B a r c e l o n y ,  d. 7 . Lipca. — Narvaez 
attakował 3. Lipca i zniósł blokadę Teraelu. 
Pierwszy i trzeci batalion pułku »Princessa« ba
talion pułku »Izabella Il.« i jeden szw adron 
pułku »lnfantka« przeszły do Narvaeza. 4. Li
pca wymaszerował N arvaez do D aroca , które 
powstało. Regent 5. Lipca byl w  Albacete.

Z tej więc depeszy widać, że wojska Espar
tery  starły  się tu po pierwszy raz z powstańca
mi. B rygadyer Ena, którego z 4m a bataliona
mi piechoty, 3 szwadronami jazdy i bateryą ar- 
ty leryi z Saragossy yysłano, aby wspierał plan 
bojow y E sp arte ry  p rzeciw  W a le n c y i, zmuszo
nym  został przez Generała Narvaez blokadę 
Neraelu opuścić i trzy bataliony ze szwadronem 
konnicy przeszły do Narvaeza. Tak więc w y
padek pierwszego spotkania się obydw óch stron
nictw, by ł na korzyść powstania.

Doniesienie telegraficzne mówi dalej, ze N ar
vaez 4., a  więc dzień po zwycięztwie pod T er- 
nel w yruszył do D aroca, które także powstało. 
T o  nader jest ważnem, gdyż z D aroki-zagraża 
razem M adrytow i i Saragossie i przecina komu- 
nikacyą dwom głównym korpusom Espartery, 
tak że tenże z Zurbanem i Seoanem tylko przez 
M adryt będzie mógł zostać w złączeniu, a i ta 
droga może mu być zaw artą, gdyż D aroca tyl
ko o 5 mil niemieckich jest oddaloną od Cala- 
tagad, leżącego nad wielkim traktem  z M adrytu 
do Saragossy.

Regent by ł 5. jeszcze w A lbacete, gdzie za
pew ne w yczekuje przybycia korpusów Albare- 
za i van Halena. W ojsko  jego, które przy  
wyjściu z M adrytu przeszło 60 0 0  ludzi liczyło, 
zmniejszyło się, podług listów z Bayonny, któ
rych I m p a r t i a l  barceloński udziela, na 3 7 0 0  
piechoty i 440  jazdy. Zurbano opuścił Bala- 
guer, ale depesze nie donoszą czemu, ani też do
kąd się udał. W ojska będące pod rozkazami 
Generałów Zurbano i Seoane składają się , p°* 
dług doniesień z B arcelony, z 2 2  batalionów,



4 0 0 0  koni i 46 armat, stojących w  Balaguer, 
Lerida i Fraga.

Nakoniec tę jeszcze ważną nowinę donoszą 
telegraficzne depesze, że Badajoz, jak wiadomo, 
jedna z najsilniejszych twierdz Hiszpańskich 
p rzy  granicy portugalskiej, oświadczyło się za 
powstaniem. Jest to wielki cios dla Regienla,któ
ry  przedewszystkiem ufał wierności tamecznej, 
z 3 0 0 0  ludzi złożonej załogi. Szef polityczny 
miasta w ierny Regienta stronnik opuśęiłBadajoz.

N i e m c y .
Z B a d e  n u ,  z dnia 8. Lipca.

Z okolic wyższego Renu donoszą, że towa
rzystw o, które w  roku  1840 . wystawiło było 
kilka parow ych statków służących do codzien
nego przewozu z Bazylei do M oguncyi, ro z
wiązać się m usiało, gdyż przychody z przed
sięwzięcia tego nie w yrów nyw ały procentom 
wyłożonego kapitału. Niepowodzenie to od
straszy zapewne na  długie lata od podobnego 
zamiaru, zwłaszcza, że to już powtórne przed- 
sięwzięcię, które się w tern miejscu nie .udało. 
Tw ierdzą naw et, że towarzystwo kontento bę
dzie, jeśli mu się przynajm niej kapitał ze sprze-
darzy  statków powróci K o l e j  ż e l a z n a
z Karlsruhe do Kehl juz praw ie w ykończona, 
tak  iż zapewne jeszcze w tym  roku  otw artą b ę 
dzie. Pom iędzy Kehlem ,a Bazileą tak rączo 
n a d ,tą  drogą pracują, ,że według wszelkiego 
podobieństw a w przeciągu dw óch la t skończoną 
być musi.

A u s t r y  a.
Z P r e s z b u r g a ,  .dnia 7. Lipca.

N a posiedzeniu wczorajszem odczytano N a j
łaskawszą odpowiedź królew ską na wniosek, 
podany przez Sejm przeszły względem spraw 
religijnych. Treścią odpowiedzi tej jest, że mał
żonkom mieszanego małżeństwa wolno jest po
stanowić pomiędzy so b ą , w jakie'j religii dzieci 
ich wychowane być mają, bez różnicy , czy to 
na  korzyść strony katolickiej czy też protestan
ckiej. Jeśli zaś małżeństwo pomiędzy sobą 
zgodzić się o to nie może, w tedy wszystkie dzie
ci z małżeństwa mieszanego wychowane być 
mają w  religii ojca, bez względu na to, czy ten
że katolikiem jest, czyli leż protestantem.

S z w a j e a r y a .
Z  T h n r g a u .  ■— Ostatnią posiadłość L u 

d w ig  Napoleona, Arnenberg, sprzedano z ca- 
łem urządzeniem i kosztownemi dziełami sztuki, 
obrazami Daw ida i t. p., jako też wielu reli
kwiami z (Cesarskiej, za 8 4 0 ,0 0 0  Hor. K u
piła to wszysflw pryw atna jakaś osoba z Neu* 
schatelu.

I n d y e  Ws c h od n i e .
Z B o m b a j u ,  dnia 20. Maja.

Ex Emirów Sindu, którzy, jak wiadomo, po  
bitwie z dnia 17. Lutego poddali się byli i do 
Bombaju zostali przyw iezieni, zamknięto w  
twierdzy^ Sassuhr, gdzie zapewne życie sw oje 
zakończą. Jeden tylko z nich, którego obw i
niają o zamordowanie Pułkownika Enuis, został 
zawieziony do Surate, gdzie ma b y ć  pod  sąd  
oddany.

Z Lahory nadeszła ważna wiadomość, że M a
haradża kraju Peudżab, Sćhere Sing, trzeci na
stępca po zmarłym przed trzema la ty  R undsił 
Singu, zachorował niebezpiecznie w  skutek pa
raliżu; na przypadek śmierci jego , nastąpi in- 
terweneya angielska, jeżeli nie zajęcie Pendża- 
bu  przez kompanią wschodnio indyjską.

Z H yderabad dochodzą wiadomości do  d. 10 . 
Maja. D o owego czasu Generał Napier zajm o
w ał oszańcowany obóz nad  Indusem 4 mile o d  
H yderabad u. Shere Mohamed zajął stanowisko 
nad Indusem między Sukfur i H yderabad , 5 0  
mil od ostatniego miasta odległe. Zgrom adzo
na  tam siła wynosi 3 0  do 4 0 ,0 0 0  wojska z 2 0  
działami, które m u A li M urad w służbie angiel
skiej będący oddał. Nateraz upały  i  w ylew y 
rzek  wstrzym ują wszelkie działania.

W edług  rozgłaszanych wieści, w  Afghanista- 
n ie  miały w ybuchnąć niespokojności. Jed en  
perski naczelnik, niejaki Mahomed Beg, miał za
jąć w  posiadanie Kandahar.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — "G azety koście!ne'j« w y 

szedł Nr. 18. i zawiera R ozpraw ę: C zy może 
być pismo święte jedynem  źródłem w iary chrze- 
ściańskiej. —  M issye katolickie (ciąg dalszy.) 
-— Missye w Chinach. —  Doniesienia k o 
ścielne.

Z e L w o w a .  — Pisma tutejszego: "Biblijo- 
teka naukowego Zakładu imienia Ossolińskich* 
wyszedł tom szósty i zawiera następujące arty
k u ły : 1 )  Poloneutychia z rękopisu Andrzeja 
Lubienieckićgo. Część 3 c ia , rozdz. I. V. 2 )  
K rótki rys dziejów i spraw Lisowczyków, przez 
M aurycego lir. Dzieduszyckiego. (C iąg dalszy).
3) U kłady między Carem Piotrem W ielkim  a  
Mikołajem Sieniawskim, W ojew odą Bełzkim.
4 ) O  pierwszych zaborach W ariagów  na ziemi 
Lacbickiej i o grodzie Czerw ieńsk, przez K a
zimierza hr. Stadnickiego. Rozpr. II. 5 )  B erda 
w U ryczu , przez D. J .  W agilewicza. 6 ) R oz
maitości literackie: a) Słów kilka o Kochanow
skich A lei. hr. Krasickiego, b ) Pomniki Prze-
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worskie (z kamieniorytem) A. R. c) Encyklo- 
pedyja i Metodologija prawa Jana Kłodzińskie
go, J. S. 7 )  Rękopisma księgozbioru Osso
lińskich, przez Alex. Katowskiego. — Rękopi
sma dziejów polskich, pr. Długosza; (zrpodobi
zną, tablicą 2.) — dokończenie. —

Z K ra k o w a . Towarzystwo Naukowe kra
kowskie, łącząc pamiątkę założenia Uniwersy
tetu Jagiellońskiego z epoką upłynionych ‘200 
lat przeniesienia szkól prywatnych z bursy tak 
zwaue'j niemiecką, do teraźniejszego gmachu 
Nowodworsko-W ładyslawskiego w dniu 3. b. 
m. to jest w sobotę, w amfiteatrze wspomnio- 
nego gmachu, odbyło posiedzenie publiczne, 
które Trojański Kajetan, Rektor Uniwersytetu 
i Prezes Towarzystwa Naukowego, stosowną 
do okoliczności zagaił przem ową; następnie 
Florkiewicz Julijusz, Sędzia pokoju okręgu Igo 
W . M. Krakowa, członek Towarzystwa Nau
kowego krakow. i paryskiego, czytał rozprawę 
o początku ekonomii politycznej, o jej wpły
wie na zamożność kraju , zakończył toż posie
dzenie Muczkowski Józef, Fil. Dr. Professor i 
bibliotekarz Uniwersytetu Jagiellońskiego od
czytaniem wiadomości historycznej: O szkołach 
Nowodworsko -Władysławskich w Krakowie.

(Z G az. K ra k o w s .)  —  Kiedy zagraniczni 
artyści niższego rzędu, a czasem mierne taleuta 
występujące publicznie w naszej stolicy, odbie
rali oklaski, publiczne pochwały i szumne pa- 
negirykł; oczekiwaliśmy z pewnością należnej 
pochwały młodego ziomka, na którą sprawie
dliwie zasłużył. Zawiedzeni w tern oczekiwa
niu pospieszamy chociaż w spóźnionej nieco o- 
dezwic odeprzeć zarzut nieczułej obojętności 
na rodzinne talenta, oddając sprawiedliwość 
wiele obiecującej grze na fortepianie Iguacego 
Krzyżanowskiego, którą nas dnia 25. Czerwca 
nie tylko przyjemnie zabawił, ale że tak rzekę 
rozrzewnił i zadziwił. Bo któż nie uczuł po- 
dziwienia na widok skrom nego, siedmuasto- 
letnicgo młodzieńca, kiedy uderzywszy w stro
ny; P° pierwszych nieco nieśmiałych akordach, 
rozwinął harmonią pełną siły, słodyczy i tej 
rozmaitości, którą tylko wytrawni władają ar
tyści ! Kiedy wykonywając utwory najtrudniej
sze pierwszych dzisiaj mistrzów, objawił nam 
śmiałość z łatwością, szybkość z wyrazistością, 
siłę z słodyczą, słowem to wszystko, co nie 
mechaniczne tylko wypracowanie oznacza, ale 
świadomość siebie w sztuce, świetny talentu po
łysk ! Jakoż w pierwszej sztuce, Wilhelm Tell 
układu Liszta, zajęła nas dokładność wykona
n a ,  po drugiej, Lucya z Lameraoru Talberga

zagrzmiała sala rzęsistemi oklaski, znawcy nic 
do życzenia nie mieli; Szopena mazurek w tę
skną wprawiał zadumę unosząc duszę na sło
dkich, niewyczerpanych falach harmonii, ró
wnie jak Soinnabula lalberga, przez rozmaitość 
biegle użytego cieniowania porywała ze sobą 
słuchaczów w czarowuie, gałopada Liszta nawet 
po niedawnej grze tego olbrzyma harmonii, z 
wielkim zadowoleniem słuchaną była. I któż 
się uierozrzewnił stawiając się na miejscu rodzi
ca, który sam w skromnem domowem zaciszu 
rozwinąwszy do lego stopnia zdolności mło
dzieńca juz dzisiaj pewną cieszy się nadzieją, 
że praca jego wyda plon który się szeroko nie 
tylko za obręb domu ale nawet i kraju z jego 
chlubą rozrosnąć się można ! Siniało więc mło
dzieńcze na zaczętej drodze, bo świetna przy
szłość każdego, ktokolwiek poczuwszy w sobie 
iskrę Boskości, w jasne ją słońce rozdmucha. 
Sztuki piękne z jednego źródła co i cnota po
chodzą, a artysta w prawdziwem znaczeniu jest 
to człowiek z sercem i głową, twórca piękuoty 
w całej rzeczywistości. Śmiało więc do świą
tyni takiej sławy, śmiało, a wytrwale, a jeśli 
dzisiaj wschód pięknego życia napełniona że
gnała sala, to w pewnej nadziei, że jego połu
dnie cały kraj powita bo kraj uasz nie jest nie
czuły na piękne i dobre. B . . . .

W e łn a .  — Korrespondent W r o c ł a w s k i  
tak pisze o h a n d l u  w e ł n y  w Gazecie Han
dlowej W arszawskiej: „Powróciwszy z jarmar
ków pozwalani sobie objawić zdanie moje o 
przyszłych widokach w handlu wełną, wspie
rając się na zrobionych w tym względzie do
świadczeniach. W  ogólności handel ten po u- 
kończonych targach okazuje się teraz daleko 
pomyślniejszym niż przedtem, i możemy z pe
wnością powiedzieć, że Anglia, pomimo zna
cznego dowozu z Australii, nie może się obejść 
bez naszej ze stałego lądu wełny; gdyż tylko 
fabrykanci angielscy wyłącznie dawali na wszy
stkich tegorocznych jarmarkach popęd i handel 
utrzymywali. Nawet handlarze angielscy zaku
pili tą razą dwa razy tyle ile roku przeszłego, 
i to tem bardziej dowodzi nowopowstałego po
trzebowania , gdy w miesiącach zimowych od
bieraliśmy właśnie z Anglii ciągle niepomyślne 
doniesienia. Za przykładem Anglików poszli 
jak zwykle i niemieccy fabrykanci, którzy po
dobnież więcej niż w roku przeszłym zakupili 
wełny, szczególniej zaś mniejsi fabrykanci, któ
rzy na ostatnim Lipskim jarmarku nadzwyczaj 
wielki mieli odbyt na swoje sukna. Ci zaś 
niemieccy, hollenderscy i belgijscy fabrykanci, 
którzy sukna swoje przerabiają, daleko ich umiej
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sprzedali, ponieważ teraz nie noszą nigdzie cien
kich sukien, ale tylko surrogaty ich , i ponie
waż wr ogóle za wysoko cenią swoje cienkie 
wełny. W d n a  do grenjplowania nie grała 
znacznej na targach ro li, i była w ogólności 
dosyć  zaniedbana, ponieważ gremplarze zaku
pili zaledwie 4(ą część tego, co potrzebow ali; 
resztę zaś będą musieli później zakupić, i wą
tpię czy po niższych cenach jak  na targacli. ■— 
^  iolcy gremplarze oddawna już zniżyli ceny 
s"o ich  fabrykatów , w  celu wyłączenia mniej- 
szych gremplarzy od współzawodnictwa, co im 
się tez po części u d a ło ; ale tern sobie tylko za
szkodzili , gdyż Anglia fabrykow ała jeszcze ta 
niej, a gremplarze nie mogli w ełny w tym sto
sunku taniej zakupić, o ile zniżyli cenę swojej 
przędzy. Tym sposobem wielcy przedsiębiercy 
sami tylko ponieśli stratę: i dla tego też cena 
tego artykułu na przyszłość musi się podnieść. 
W  elna jagnięca gra tu teraz znaczną rolę i bar
dzo cienką płacą po 10 — 12 tal. wyżej nad ce
nę wełny 1 -strzyżow ej, na targu, średnią zaś 
tylko po 5 — G tal. w y że j; o ordynaryjną wełnę 
jagnięcą wcale się niedopytują. W  ogólności 
znaczny nastąpi ubytek w tym gatunku wełny, 
gdyż w zimie dla braku  paszy nie wiele chodp- 
wano jagniąt. — W rociaw  dO. Czerwca 1843 .

D a n i e l  O ’ C o n n e l l  —  Irłandski agita
tor Daniel O ’Connell, urodził się w roku 1774 . 
w C arben, w hrabstwie K erry, prowincyi M un
ster. O jciec jego, Morgan O* Connell, upraw iał 
grunt swych ojców jako dzierżawca dóbr pro te
stanckiego kollegium w Dublinie. Pierwsze w y
chowanie młodzieńcze otrzym ał od katolickiego 
kapłana; w Leodym n by ł w szkołach u Domi
nikanów, a w ,St. Om er u Jezuitów . Przezna
czony z początku do duchownego stanu, później 
z własnego popędu oddal się nauce prawa. W  
r. 1 / 9 8 .  (w  roku irlaudskiej rewolucyi) zosta
wał Adwokatem w Dublinie. W e  dwa lata po
tem przyszła unia do skutku. ( W  Irlandvi 
panowała ta opinia, źe P itt zabiegami zjednał 
spbie większość w Parlamencie irlandskim.j T o 
warzystw o adwokatów protestowało przeciw 
tejże unii; O  Connell, mający podówczas lat 
dopiero 2 4 , cisnął pierwszą swoją fiłipikę na 
ciemiężców Irlandyj. Sława jego wzmagała się 
z wymownym jego zapałem. W  r. 1823 . za
wiązało się pod jego wpływem wielkie tow arzy.

dla oeiągnienia emancypacyi. Po siedmiu 
()a ach niezmordowanego natężenia uzyskano to, 
D n ia  -Tu P  Conncl1 1 łeo° przyjaciele starali, 
landvi ka. 1 8 2 9 ‘ emancTPOwano w Ir-
1 5  Maia aktC“  ParIameuto"'vm . D nia
10. m a,a 182 'j. wystąpił agitator po raz p ier

wszy w Izbie N iższej; w ybór jego po długich 
debatach unieważnibno; wrócił on do Irlnndyi 
w  hrabstwie Clare został znowu obrany , p u 
czem w r. 1830 . zajął krzesło w Parlamencie, 
które od tego czasu spółobywatele jego, pokła
dając w nim zaufanie, zawsze mu na nowo po
twierdzali.

Na posiedzeniu Paryskiej Akademii Nauk z 
dnia 12. Czerwca P. Arago doniósł o ważnem 
odkryciu uczynionem przez niejakiego P. Jo u r-  
dant, mechanika, k tóry  niemając najmniejszej 
znajomości M edycyny, wpadł na sposób lecze
nia zajękliwycli i dokonał już tego na m łodym 
człow ieku, w najwyższym stopniu tej wadzie 
uległym. Sposób ten zależy na slopniowem 
wyuczaniu się naśladować ruchy języka osób, 
które mają mowę wolną. Z obserwacyi tego 
rodzaju wynalazca wyciągnął metodę prostą i 
łatwą, i zapewnia, iż za jej pomocą wszelkie ro
dzaje jąkania się mogą być uleczone. Na do
wód P. Arago stawił syna jednego z C złonków  
Akademii, znanego z zajękliwości i którego ją- 
zyk tym sposobem został Zupełnie rozwiązany. 
—  Na temże posiedzeniu 1>. Arago doniósł w a
żną wiadomość, że we F ran cy i, w okolicach 
Tuluzy, odkryła została mina żywego srebra. 
T a wiadomość zrobiła wrażenie na publiczności 
i szczególniej na óeobaah oddających się nau- 

om fizycznym , którzy w pracach swoich czę
stokroć spotykali wielkie przeszkody skutkiem 
kosztowności tego metalu.

Aptekarz jeden w A n t w e r p i i ,  szczególniej 
oddający się galw ąnoplasfyce,' w padł na myśl 
ciekawego jej zastósowania. Za pomocą płynu  
W oltaicznego udało mu się pokryć warstą mie
dzi całą jednę nogę płodu zronionego w piątym 
miesiącu. Część ciała tak pokryta nabrała tw ar
dości metalicznej, a mimo to wszystkie najdro
bniejsze szczegóły m uskułów, żył i nawet po
wierzchni skóry , pozostały tak wyrażneuii jak  
by ły  przed operacyą. Jeżeli, jak wnosić ną- 
lezy, warsta gałwauoplastyczna ochrania mięsa 
zwierzęce od chemicznego rozkładu, każdy pój 
mic jak ten wynalazek obszerne mieć będzie 
zastosowanie.

O k r o p n y  w y p a d e k .  —  Podczas osta
tniego okropnego trzęsienia ziemi w Gwadelou- 
pie, okropny los spotkał ośmnasto- letnią dzie 
wczynę. M arya Esten, córka angielskiej ro 
dźmy, uciekając z oranźeryi do przyległej uli - 
cy, tak silnie od walących się drzwi za nogi 
ujętą została, źe niepodobna było, aby ręka lu 
dzka bez żadnego uszkodzenia uwolnić ją zdo
łała. T a k  zostawała przez czas długi, widzia 
ła zbliżające się płomienie, k tóre już obejmowa-
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ły  dach oranżeryi, czuła juz naprzód okropne 
męczarnie. W ołanie jej o ratunek w zgiełku 
powszechnego zamieszania, było nadaremne. 
W  tem nadchodzi żołnierz, ona go błaga o w y
bawienie od tak okropnej śmierci. On uczuwa 
jej stan bolesny j chwyta za oręż, chce odłą
czyć przyciskiem ogromnego ciężaru ujęte nogi, 
ale spojrzawszy w spokojne oblicze dziewicy, 
oddane na wolę losu, opuszcza go męztwo, za
krywa twarz i ucieka. Nieszczęśliwa dziewica 
znów zostaje sama, opuszczona — już biją nad 
nią buchające płomienie, już się walą belki —  
już poleca duszę Bogu. Gdy oto słyszy głos 
swego narzeczonego —  glos anioła-zbawcy. 
Ten przybiegłszy uklęka przy niej, używa wszel
kich środków do jej wybawienia, lecz wszystko 
nadaremnie, już za późno, gorejąca massa waląc 
się, zagrzebuje ich społem L

M a c h i n a  d o  p r ę d k i e g o  p r z e s u s z a n i a  
i  z b i e r a n i a  s i a n a .  —  Machina ta służy do 
tego, aby trawę zaraz po jej skoszeniu roztro- 
szyć cienko, po kilku godzinach znowu to samo 
pow tórzyć, tak, iż na piękną pogodę można 
mieć w sześciu godzinach siano zupełnie suche. 
Zwyczajnym zaś sposobem jak powszechnie 
wiadomo, tra w a  n ie  p rę d k o  staje się sianem, a 
gdy pogoda nie sprzyja, częstokroć kilka dni do 
przeschnięcia potrzebuje; tymczasem zaś znowu 
de'szcz zmoczyć ją może, zwłaszcza że w czasie 
sianożęcia najczęściej burze i ulewy panują. Dla 
tego to uwinięcie się z sianem jest rzeczą nie 
male'j wagi.

Machina o której tu mowa, służy nictylko w 
równych położeniach, ale i na mniej przykrych 
spadzistościach.

Do tej machiny należy fe'ż przyrządzenie słu
żące do prędkiego zgartywania przeschniętego 
siana, aby je  jak najprędzej w  wielkie massy 
poskupiać.

W zó r tej machiny wzięty jest z Anglii; atoli 
maszyniści nadworni Antoni Burg i syn w W ie
dniu poprawili ją, i dostać je'j można w ich fa- 
bryce w W iedniu.

Teatr polaki W JPOKHUllitl.
W  p i ą t e k  d n i a  21. L i p c a  na benefis Pani 

W alde, dramat z francuskiego przełożony w 4. 
odsłonach: »AngeIo Malipioj-y, tyran Padwy.**

SPRZEDAŻ KONIECZNA.
Posiadłość w Inowrocławiu pod,Nr. 2-19. i 

250. położona, sukcessorom kupca J o  e l M o
s e s  L e w y  należąca, otaxowana na 6188 Tał. 
19 sgr. wedle taxy, mogącej być przejrzanej 
Wraz z wykazem Iiypotecznym i warunkami 
*y Rcgisij-aturze, ma być w celu podzielenia 

Kcessorów i uniesienia wspólności

d n i a  21.  S i e r p n i a  1843. 
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowem sprzeda
na. W szyscy niewiadomi pretendenci realni 
wzwająsię, ażeby się pod uniknieniem preklu- 
zyi zgłosili najpóźniej w terminie oznaczonym. 

Inowrocław, dnia 11. Lutego 1843. 
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - mi e j s k i .

Odebraliśmy w komisie Skin U Wody
8 eMer8kiej kunsztownej i
będziemy sprzedawać po cenach jak najumiar- 
kowańszycli.

Bieczyiiskl Sclmiiilt,
kantor przy ulicy W rocławskiej Nr. 12.

S n l e ż e  t ł u s t e  ś l e d z i e  przedaje tanio 
G u s t a w  B i e l e f e l d .

K u r s  g i e ł d y  H c r l i u s k ł r J .
IVajir. kurant

D nia  17. L ipca 1843.
S to
pa

prC.
pupie- Igolowi- 
rnmi. zna.

O blig i d ługu  sk a rb o w eg o .
P r. ang . obligacje 1830. .  . 
O bligi premiów handlu morsk. 
O bligi K uruiarcbii . .  „ 
Merlitiskie oblig . m iejskie 
O duńskie dito w T . .  .  . . 
Z achodn io -P r. listy  zastawne 
Listy z a s t .W . X. Poznańskiego 

dito d ito  dito 
W sc h o d n io -P r . listy  zast. 
Pom orskie dito . . . . .
K ur- i  N owom arch. dito  , 
S z ląsk ie  d ito  ,  . .
F rydrychsdory  .....................
Inne monety zło te  po 5 tal. 
D iseonto . . . . . .

A k c j e  
Kolei B erlińsko- Poczdamskiej 
dito dito akcje a  prio ris . 

K olei M agdebursko - Lipskiej 
dito  dito akcje o prioris . 

K olei B erlińsko-A uhaltsk iej 
d ito  d ito  akcje a p rio ris 

K olei Dusseldorf. -E lberfeld! 
dito d ito  akcje  a  prioris .

Kolei n a d re ń s k ie j .....................
dito d ito  akcje a  prio ris . 

K olei B erlińsko - F rankfurt, 
d im  (jito akcje a prioris .

K olei Ś ląsk, g ó rn ...................
K olei B eri. -Szcz, E . L it. A . . 

dito dito L it. O. .
dito dito odstępl. ,
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Ceuy ta rg o w e
w mieście

P o z n a k u j

Pszenicy szefeł 
Z y ta  . d t. 
.lęczmieniadt. 
O wsa . dt. 
Tatarki dt. , 
Grochu . dt. , 
Ziemiaków d t., 
Siana cetnar . 
Słomy kopa . . 
Masła garniec ,

D nia 17-Lipca. 
1843; r.

od I. do
Tal. »gr. fen.| Tal. sgp. fen
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